
Telegraficzne wiadomości.
Londyn, d. 7. Sierpnia. — Statkiem Nowojorskim nadeszła tu wiado­

mość o zawarciu traktatu neutralności pomiędzy Rosyą i Ameryką w Wasyng- 
tonie.

Wiedeń, d. 8. Sierpnia.— Austryacka korespond ency a donosi, 
że Rosyanie na pewno się cofają za Prut i że lskender bey z lekką kawaleryą 
turecką wszedł do Bukarestu w d. 6. Sierpnia.

Berlin, d. 9. Sierpnia. — Naj. Pan raczył nadać jenerał-mąjorowi 
Wangenheim gwiazdę do orderu orla czerwonego z dębowem liściem: 
a zamianować radzców rej. i leśniczych Bailliodza w Poznaniu, Jacobsa 
w Minden, De wal la w Gumbinie i Grunerta w Gdańsku nadleśniczymi.

Berlin, d. 8 Sierpnia. — Król Jmść wraca do zdrowia, noga się zagaja 
szczęśliwie.

— Dowiadujemy się z pewnego źródła, mówi korespondent berliński 
gaz. wrocł., że Austrya wezwała pomniejsze państwa niemieckie, aby Bcią 
część kontingensu wojennego wystawiły. Tenże korespondent donosi z War­
szawy, że namiestnik królestwa Polskiego, jen. Riidiger wezwał marszałków 
szlachty królestwa, aby zanieśli prośbę do korony, aby Polska znów niepod 
legie stanowiła królestwo (?). Wiadomość ta jeżeli się.potwierdzi, miałaby 
w obecnej wojnie wielkie znaczenie, bo świadczyłaby o wielkiej przezorności 
Rosyi. Natomiast z całą surowością mają postępować przeciw przestępcom 
politycznym i po różnych miejscach wiele osób w królestwie Polskiem are­
sztowano.

— Z teatru wojny dziś żadne nienadeszly nowsze wiadomości.
Wrocław, 7 Sierpnia. — Wczora w południe nadszedł tu rozkaz, aby 

zaniechano przygotowań do królewskich manewrów. Zawieszono więc w tej 
mierze poczynione przysposobienia. Podobny rozkaz miał nadejść do 5 kor 
pusu. Co dało powód do tego rozporządzenia, niewiadomo, natomiast cho­
dzą pogłoski i powszechnie domyślają się, iż rozkaz ten dotyczy stanowiska 
bardzie] wojennego niż pokojowego. Na giełdzie utrzymywano, że wkrótce 
po tym rozkazie nadejdzie drugi, do postawienia naszego korpusu jakoteż 5 
na stopie wojennej. Czyli to się sprawdzi, pokaże się wkrótce. Konie zaku­
pione dla artyleryi odebrała już w sobotę komisy a na to wyznaczona. Tegoż 
dnia stawiły się rezerwy, które dopełniają w artyleryi liczbę żołnierzy na 
wojnę potrzebną.

(Kor. Cz.) Z ostatnich obrad parlamentu angielskiego nie okazuje się, 
aby państwa zachodnie były skłonne traktować na nowo o pokój na podsta­
wie odpowiedzi rossyjskiej. Lord Russel oznajmił wyraźnie, że odpowiedź 
ta nie przedstawia żadnego punktu oparcia dla nowych układów’, a całość 
Turcji i równowaga Europy nie pozwalają na powrót do stanu przed wojną. 
Wprawdzie nie wszystko się tak ma, jak ministrowie mówią w parlamencie. 
Gdy jednakże lord Russel w dalszym ciągu obrad oświadczenia swego nie 
zmodyfikował, trzeba je uważać za wyraz opinii rządowej, przynajmniej tak 
długo, donec probetur contrarium. Lecz z takowego przyjęcia, wypada znów’ 
wniosek, że państwa zachodnie dały lub dadzą odmowną odpowiedź na noty 
austryacką i pruską, wzywające do nowych w konferencyi wiedeńskiej ukła­
dów. To zaś upoważnia do dalszego jeszcze wniosku, że pomiędzy państwami 
niemieckiemi a zachodniemi panuje z powodu odpowiedzi rossyjskiej rzeczy­
wiste nieporozumienie. Tymczasem Gazeta wrocławska, nie wiem z ja­
kiego źródła donosi: że odpowiedź francusko angielska nadeszła już do Wie­
dnia, a treść jej ma być następująca: państwa zachodnie przystają na układy, 
ale postawę ich stanowić mają takie warunki: "Bezzwłoczne opuszczenie 
księstw, wspólny nad niemi protektorat, z prawem egzekucyi dla Austryi; 
dalej wspólny protektorat nad wszystkimi nierauzułmanami w Turcy i wedle 
protokołu 9. Kwietnia; wolna żegluga na Dunaju i na morzu czarnein, toż 
jeden port wolny na temże morzu; wreszcie zwrot kosztów wojennych#. Są 
to wiadome rzeczy, które wspomniona gazeta zapewne tylko od siebie przed 
stawia jako prawdopodobną odpowiedź gabinetów zachodnich.

Inaczej z powodu obrad parlamentu angielskiego odzywają się dzienniki 
francuskie. Wedle nich zamiarem państw zachodnich jest: "zniszczenie ma­
rynarki rossyjskiej, zburzenie Sebastopola i Kronsztadu, aby Rossyi odebrać 
możność zabrania w pierwszej pomyślnej chwili Konstantynopola i panowania 
na morzu baltyckiem; dalej wolność żeglugi na Dunaju i taka organizacya 
księstw, aby napaściom rossyjskim z tej strony trwale położone były zapory, 
co rzeczą jest więcej Niemiec, niż Francyi i Anglii; zresztą państwa zachodnie 
nie mają wcale zamiaru obsadzać na dłuższy lub krótszy czas terrytoryum ros- 

syjskicgo.« Tak pisze Jo umai de 1'Empire. 1 ten ustęp nie mówi bar­
dzo za panującą harmonią w koncercie europejskim. Angielski dziennik Press 
wyraźniej jeszcze obecne nieporozumienie cechuje. Powiada on: »że gabinet 
austryacki stanowczo oświadczył, że obsadzenie przez wojska jego ksjęstw 
naddunajskich niezgodne jest z obecnością w tychże armii tureckiej lub wojsk 
sprzymierzonych; że Austrya więc ma zamiar pozostać dalej na stanowisku 
zbrojnego pośrednictwa.

Już w liście moim z 24. Lipca wskazywałem z powodu przejścia Turków 
przez Dunaj na takie same następstwa. Korespondent londyński tutejszej Na- 
tionalzeitung donosi nadto, że według nadeszłych do Londynu telegrafi­
cznych depeszy, Austrya zmusiła sułtana do posłania rozkazu Omerowi baszy, 
aby cofnął wojska z za Dunaju. Wiadomość ta i skądinąd się potwierdza. 
Rzecz jasna, że honor wojskowy Rossyi nie pozwala jej ustąpić przed armią 
turecką z księstw. Co innego, gdyby Austrya do księstw wkroczyła. Ustą­
pienie byłoby wtenczas tylko zastosowaniem się do przyjacielskiej rady sąsiada. 
Nadto, obsadzenie księstw przez Austryę sarnę, nie byłoby jeszcze krokiem 
nieprzyjacielskim przeciw Rossyi, obsadzenie wspólne z Turcyą byłoby nim 
samo przez się. Austrya nie jest dotąd w wojnie, z Rossyą, więc też, wkra­
czając do księstw, nie może stać na równej linii z nieprzyjaciółmi, ani z armią 
turecką ani z armią sprzymierzoną. Austrya, działając ciągle w duchu po­
koju, ma prawo domagać się od Turcyi, aby zawarty z nią traktat co do ob 
sadzenia księstw nie był naruszony. Jeżeli armia turecka ustąpi za Dunaj, 
a Austrya księstwa obsadzi, zdaje się być rzeczą pewną, że Rossya dobro­
wolnie z nich ustąpi. To potrzebnem jest, aby projektowane układy nie, speł­
zły na niczem.

Południowy Seułr wojny.
Według wiadomości prywatnych z Konstantynopola z d. 27. Lipca nie 

bardzo zasmucili się iii zędnicy porty śmiercią Abbasa baszy, wicekróla Egiptu, 
bo chociaż uznawano jego poświęcenie się dla Turcyi, przecie administracya 
jego nabawiała ich wielkiego kłopotu Said basza, czwarty syn Mehemeda 
Alego, a teraz głowa tej rodziny, powołał po objęciu steru rządu do pomocy 
swojej dotychczasowego Kapukehaya Edhema baszę, który uchodzi za rzetel­
nego i oświeconego męża.

— Według najnowszych wiadomości z Persyi, potwierdza się wczoraj­
sze podanie, że szach postanowił utrzymać neutralność w wojnie, między 
portą a Rosyą.

—• Kord Stratford de Redcliffe wybierał się z Konstantynopola do Warny.
— Times mówi o uderzeniu na Sewastopol, jak następuje: możemy 

teraz więcej donieść publiczności niż domysły lub spekulaeye o poruszeniach 
armii wschodniej. W chwili, kiedy to piszemy, odejdzie wyprawa złożona 
z Francuzów, Anglików i Turków w liczbie 80 do 100,000. Siła ta uderzy 
na Krym i starać się będzie obsadzić wzgórza panujące nad portem sewasto- 
polskim. Jenerałowie Brown i Canrobert zwiedzili według pogłoski w 5000 
wojska brzegi czerkieskie, a właściwie zamierzali wylądować w Krymie. 
Czternaście dni zapewne upłynie, zanim się dowiemy o skutku wypraw7}’, ale 
przed upływem tego czasu dowiemy się zapewne z Konstantyno połażę wszy­
stkie wojska, któremi można było rozrządzić, wysłano w7 okolice Sewastopola. 
Być może, że napaść przemieni się w ścisłą blokadę, wówczas wygłodzimy 
załogę dawnej fortecy. Spodziewamy się przecie, że w kilka dni po rospo- 
częciu walki kamień na kamieniu niepozostanie z tej fortecy.

Imania.
Przedmiotem powszechnej uwagi są uzbrojenia z każdym tygodniem wię­

ksze; punkt najważniejszy Sundu, baterya Trekroner (l)rei -Kronen jak ją 
nazywa Frankfurtski dziennik niemiecki) nie tylko została postawioną 
w stanie najzupełniejszej obrony, ale jeszcze opatrzoną w amunicyę i garni­
zon dostataczny; część tego garnizonu umieszczono na pokładzie okrętu sto­
jącego u wejścia do basenu, reszta zaś obozuje pod namiotami koło bateryi 
i panuja całkiem nad wejściem Sundu. Długa linija, jak ją nazywają, idąca 
wzdłuż brzegów, opatrzoną została w działa najcięższego kalibru; dwie ba- 
terye Nyholm równie zostały uzbrojone. Oprócz 10,000 wojsk regularnych, 
stających tak w Kopenhadze jak w okolicy, gwardya miejska stolicy została 
uorganizowaną i codzień odbywa manewra. Pracują też żywo nad budową 
okrętów wojennych; trzy już ukończono a dziewięciu nowych w krotce bu­
dowę zaczną. — Inny dziennik pisze: Nie pamiętają w Kopenhadze takiego 
ruchu wojennego, nigdy jeszcze ta stolica nie miała tak silnego jak dziś gar­
nizonu. Od I. Sierpnia, w którym wzmocnią ten garnizon o jeden batalijon, 
liczyć on ma 10,000 ludzi. Oprócz Kopenhagi, najwięcej wojsk stoi w Hol­
sztynie, w Szleswigu już ich mniej a w Jutlandyi bardzo mało, Minister 
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wojny, mając na uwadze potrzebę ukończenia jak najrychlejszego fortyfika- 
cyj linij idących wzdłuż brzegów i innych szańców, które mają byc wznie­
sione na stałym lądzie Kopenhagi, postanowił, ze wojska zebrane w tej chwili 
w stolicy mają być do tych robót użyte. — Eskadra duńska, licząca dzie­
więć okrętów, pod dowództwem admirała Mourier, zawinęła w dniu 16. do 
portu Kieł i stanęła w tern samem miejscu, w którym stała flota francuska. — 
Rząd angielski zaprowadził trzy nowe konsulaty nad Wielkim Bełtem, uznane 
przez rząd duński, w Kioege, Nyborgu i Flensburgu.

Szwecya i Norwegia.
Sztokolm, 31. Lipca. — Poczytują teraźniejsze ministerstwo szwedz­

kie za przychylne wojnie. Jak się zdaje, bardzo się teraz zanosi na sprzy­
mierzę Szwecyi z mocarstwami zachodniemi, bo i wszystkie warstwy społe­
czeństwa szwedzkiego utrzymują, że należałoby się połączyć z mocarstwami 
zachodniemi. Nawet klassy uprzywilejowane poczytują wojnę za pożyteczną 
dla siebie, gdyż przez nią spodziewają się odwrócić uwagę publiczną od kwe- 
styi wewnętrznych reform, wojskowi roją sobie dawną chwalę, następca 
tronu szuka w wojnie popularności i wpływu, liberaliści zdrzuzgotania kolosu 
despotycznego Rossyi. Król jeden jeszcze się waha i podziela zdanie wyszłe 
z mody, że Rossya jest konieczną do utrzymania europejskiego porządku i sta­
wa dla tego po stronie neutralności. Gdy przyjdą działania i wpłyną okoli­
czności, król ustąpi, bo naród cały wre wojną. Jak dalece zewnętrzna poli­
tyka owładnęła tu publiczną uwagę, pokazuje się już z artykułów wstępnych 
gazet, które niemal wyłącznie się tylko zajmują kwestyą wojenną, chociaż 
i polityka wewnętrzna wymaga wiele reform. Bliskość placu boju, obtcność 
tylu francuskich i angielskich wojskowych podtrzymuje uwagę publiczną we 
wielkiem oczekiwaniu; czerwone chorągwie, powywieszane z okien, zapra­
szają do oglądania panoramu wojennego i świadczą, z jakiem zajęciem ocze­
kuje ludność szwedzka wypadków.

— Jenerał Baraguay d’Hilliers w towarzystwie jenerała dywizyi Niela 
i wielu adjutantów przybył tu w sobotę w samo południe na jachcie cesar­
skim parowym »la reine Hortense«. Mimo tajemnicy utrzymywanej o spra­
wach zewnętrznej polityki, tyle wyszło na jaw, że mocarstwa zachodnie co­
raz bardziej nastają, aby Szwecya opuściła stanowisko neutralne, przybycie 
więc jenerała zapewne przyśpieszy przystąpienie Szwecyi do sprzymierza 
z mocarstwami zachodniemi. Rząd, jak się zdaje, dla tego też tylko zatrzy­
muje tak długo sejm, aby zażądać summy potrzebne na wojnę. Sejm nie 
stawi oporu temu żądaniu rządu; stan chłopski nawet pragnie wojny, ponie­
waż stan ten wrodzoną posiada nienawiść przeciw Rossyi i gotów znać się do 
wszelkich ofiar, których od niego zażądają. (Hamb. Nachr.)

E&rólestwo polsteie.
Warszawa, 6. Sierpnia. — Magistrat m. Warszawy. Z powodu zbyt 

wolnego postępu robót przy rozbieraniu budowli, na posesyach Nr. 2079, 
1829/30, I828a^, 3I34a, 3134Ó i 3138, dla uporządkowania promienia cy­
tadeli Aleksandryjskiej, na rzecz rządu nabytych, odbywać się będzie w d. 
26. Lipca (7. Sierpnia) r. b., jak niemniej i dni następnych o godz. 10 przed 
południem, w sali posiedzeń magistratu, licytacya na powtórną sprzedaż tak 
powyżej wymienionych, jak niemniej innych tego rodzaju posesyi, na koszt 
i rezyko przedsiębiorców, którzy przez zaniedbanie rozbiórki, takowej w ter­
minie wykonać nie byli w możności. W dniu zatem powyżej wyrażonym 
konkurenci przez deklaracyę opieczętowaną, zechcą oznaczyć wyraźnie lite­
rami, za jaką cenę życzą sobie podjąć się rozbiórki, każdej respective posesyi, 
i do deklaracyi dołączyć vadium odpowiedniej wysokości | części ofiarowanej 
summy. Bliższe, warunki w wydziale administracyjnym mogą być każdodzien- 
nie przejrzane. — Prezydent, rzeczywisty radzca stanu Andrault. — Naczel­
nik kanc. Luceński. (K. W.).

— Hr. Henryk Rzewuski radzca kolegialny, urzędnik do szczególnych po- 
ruczeń przy ks. namiestniku królestwa Polskiego, wyjechał z Warszawy do 
Homla, gdzie ks. Paszkiewicz bawi. Zdaje się być przeto rzeczą pewną, że 
pobyt ks. w dobrach swoich na Litwie przedłużył się. (Czas.)

fflossya.
Petersburg, 29. Lipca. — Nowiny dworu. Onegdaj, (27. Lipca), 

baron v. Werther, nowo akredytowany poseł nadzwyczajny i minister pełnomo­
cny N. króla pruskiego, przy dworze cesarskim, miał zaszczyt być przyjętym 
na posłuchaniu przez N. cesarza, i złożyć J. C. Mości, listy swoje wierzytelne.

Potem minister ten miał również zaszczyt być przyjętym przez N. cesa- 
rzowę.

Tegoż dnia, baron v. Werther miał zaszczyt być przedstawionym Ich 
Cesarskim Wysokościom cesarzewiczowi Wielkiemu księciu następcy tronu 
i Wielkim książętom. Mikołajowi Mikołajewiczowi i Michałowi Mikołaje wi- 
czowi.

Rewel, 23. Czerwca. — Nową sławą okryła się wczora flaga przewo­
dniczącego ze wszystkich narodów, flaga Albionu! 21. Czerwca przybyły na 
przystań rewelską pod flagą angielską dywizyi czerwonej (flota angielska 
tak jak i nasza, rozdzielona na trzy dywizye, a dowodzący niemi, nazywają 
się admirałami: białej, czerwonej lub niebieskiej flagi. Eskadra, krążąca w za­
toce fińskiej, należy do dwóch pierwszych), fregata szrubowa i maleńki wio­
słowy parostatek. Zbadawszy głębię morza około mielizn i na farwaterze, 
oba te statki stanęły na kotwicy na wschodniej stronie wyspy Nargen, i na­
tychmiast rozpoczęła się komunikacya statkami wioslowemi z wyspą; t. j. 
czterej oficerowie i 15 kadetów, wylądowali na brzeg, aby tłuc szyby w do­
mach mieszkańców wieśniaków, przyrzekając zarazem spalić niektóre budowle. 
Wczoraj nakoniec przedstawiła się Anglikom sposobność do odznaczenia się. 
0 wpół do 2giej po południu, dojrzano z statków nieprzyjacielskich, wyszły 
z przystani rewelskiej, mały bezpokładowy. przewozowy, dwu masztowy 
statek, natychmiast więc parostatek wiosłowy wyruszył na jego spotkanie 
trzymając się o 15 wiorst odległe od naszych bateryi. Zbliżywszy się 
na odległość jednej wiorsty do statku, parostatek dał ognia z armaty, poczem 
wspomniony statek stanął na kotwicy. Jednocześnie z parostatku wyprawioną 
została szalupa, jak sądziliśmy dla tozpytania statku. O godz. w pół do 3ciej 
ujrzeliśmy rozwiązanie dramatu i cel wyprawienia szalupy; zrabowawszy sta­
tek, t.j. zabrawszy z niego żagle, linowanie, kotwice i wszystko, mające 
choćby najmniejszą wartość, Anglicy zapalili takowy i zostawali na statku do­
póty, dopóki się nie przekonali, iż ogień nie może być w żaden sposób uga­

szony, i tak dokonali swój świetny Cżyn, godny, także zająć nie ostatnią stron­
nicę w historyi wojny teraźniejszej, w której dotychczas znalazły miejsce 
wszystkie postępki naszego nieprzyjaciela, słowami tylko wspaniale obiecu­
jącego w parlamencie oszczędzanie własności mieszkańców. Łódź spalona, 
należała do właściciela folwarku Wirus, hrabiego Buxhewdena. Dziś oba 
parostatki rekognoskowały i mierzyły naszą przystań do paralelli wyspy Kar- 
los, trzymając się roztropnie zewnątrz strzałów naszych* bateryi. (R. In w.) 

Journal de brancfort podaje ciekawy artykuł przesłany mu 
z Petersburga. Umieszcza go z notą w końcu jak następuje:

Wypadki których jesteśmy świadkami, mają peWną stronę moralną, mo­
gącą być nie bez korzyści na przyszłość.

Po raz już wtóry w naszem stoleciu kilka europejskich mocarstw sprzy­
mierza się przeciw pojedynczemu narodowi. Raz pierwszy było to przeciw 
Napoleonowi 1. który przez lat 5 niedozwalając światu wytchnienia, zwycię­
skie swoje armie po wszystkich oprowadzał stolicach, składał dawne dyna- 
stye z tronów przekazywanych członkom własnej rodziny, i niemal urzeczy­
wistniał marzenie monarchii uniwersalnej Europa przekonana, że tylko upa­
dek niezmordowanego tego zwycięzcy spokój przywrócić jej może, nie pier­
wej złożyła oręż, aż dopięła celu swoich usiłowań.

Dziś koalicya ta ponawia się przeciw Rosyi. Czemże jednak to mocarstwo 
tyle obudziło nienawiści? Czyż od lat 25 zagrażało pokojowi świata, gwał­
ciło bezpieczeństwo sąsiadów, lub kusiło się o ustalenie uniwersalnej potęgi? 
Tego nikt bezstronny utrzymywać nie może. W samym charakterze narodu 
jest raczej pewien rodzaj apatyi; kształt niezmierzonych mało ludnych prze­
strzeni i raassa w nich zawartych a dotąd jeszcze niewydobytych bogactw, nie 
narzuca ludowi temu jak innym potrzeby szukania zewnątrz żywiołów swojej 
działalności. Rząd rosyjski dawał w ogóle zawsze dowody umiarkowania 
i był reprezentantem idei zachowawczych. Ile razy pośredniczył w kwestyach 
polityki ogólnej, działał w interesie pojednania i ustalenia pokoju na podstawie 
traktatów.

Niedawno jeden z ministrów angielskich lord Aberdeen, w obec izby pa 
rów oddawał sprawiedliwość umiarkowaniu Rosyi w odniesionem nad Tur­
kami zwycięstwie w r. 1829, i względom jakie dotąd zachowywała na całość 
Turcy i, w obronie której silnie wystąpiła przeciw egipskiemu napadowi. 
W r. 1818 kiedy Europa szamotała się w gorączce rewolucyjnej, rząd rosyj­
ski stawił zewnątrz tamę zarazie, powstrzymał zachwiane trony, udzielił Da­
nii najskuteczniejszej pomocy, wybawił Austryą z grożącego niebezpieczeń­
stwa, i zaczepił zgodę i pokój pomiędzy niemieckiemi państwami.

Oto są występki Rosyi, które na nią oburzyły świat cywilizowany.
Zważy wszy dzisiaj jaką jej ceną płacą 25 łat umiarkowania i zasług od­

danych sprawie porządku europejskiego, rząd rosyjski z boles'cią przyznać 
sobie musi, że fałszywą szedł drogą, dążąc za głosem uczucia i szlachetnych 
swych zasad, zamiast kierowania się podług bussoli własnego interesu.

Sympatye rządów chwiejne są i przelotne, a interesa ich oparte na je- 
ograficznych warunkach, równie jak te zmieniać się nie mogą.

Od lat 60ciu napływ idei rewolucyjnych zwichnął równowagę obu tych 
czynników, obalił system tradycyonalny przyrodzonych sprzymierzy, i zbliżył 
Francyą z Anglią, wieczną swoją nieprzyjaciólką. Ale sztuczna ta sympatya 
poruszona sprężyną przypadku, nie załagodziła pomiędzy niemi rozbratu, 
wkorzenionego niezmiennością interesów. Rząd rosyjski nie pojął tej prawdy 
i wiernym pozostał swoim przymierzom opartym na uczuciu ze szkodą wła­
snych interesów, licząc zbytecznie na przyjazną wzajemność.

Ale naród rosyjski jest młody, i przyszłość do niego należy. Jeżeli dziś 
drogo okupuje naukę doświadczenia, wątpić nie można że z niej korzystać bę­
dzie. Poznał nakoniec że uczucia, sympatye i zasady’ nic wspólnego nie mają 
i że każdy naród sobą najprzód zajmować się winien.

Gdyby jednak Europę napadł znowu paroksyzm peryodycznie powtarza­
jących się spazmów rewolucyjnych, niechaj się nikt nie dziwi, jeżeli Rosya 
obojętnie patrząc na ich zgubne dla innych skutki, o własnej myśleć będzie 
korzyści.

Przymierza, które szczególne zdarzenia przeciw niej skleiły, nie mogą 
trwać wiecznie. Prędzej czy później rozwiązać one się muszą, a wtedy Ro­
sya własną szkodą mądra, wstąpi na drogę naturalnych związków.

Jeżeli się spełnią te przypuszczenia, Europa świadkiem będzie od lat 40 
niewidzianych wypadków. Dla tego dziwić się należy, że podobna ewentu­
alność nie wchodziła w rachubę Anglii i Austryi.

Rząd angielski wbrew zwykłej swej męzkiej rozwadze, zanadto tym ra­
zem unieść się dozwolił namiętności. Pominąwszy zręczność z jaką zestawić 
umiał jednę z najgroźniejszych koalicyi przeciwko Rosyi, niemiał jednak słu 
szności dopuszczać się przeciw niej obelgi i gwałtów, które głęboką narodowi 
rosyjskiemu ranę zadały’. Co do Austryi, nie można jej brać za złe, źe 
w kwesty i tak dla niej ważnej, idzie za skazówką interesu, lecz winna była 
oszczędzać uczucia rządu, w którym tylekroć znalazła w chwili niebezpieczeń­
stwa , wiernego i pewnego sprzymierzeńca. Gdyby od początku zajść, jasno 
była oznaczyła linię graniczną tego, co sądziła być swym interesem, gabinet 
rosyjski uniknąłby był zatargów obecnej chwili.

W każdym razie pośrednictwo zbrojne, doraźnie zapowiedziane, byłoby 
mniej rażącem. Lecz starano się Rosyą utrzymywać w złudzeniu, uśpić pe­
wnością czerpaną we własnej prawowitości i skompromitować ją wobec Tur­
cji i jej sprzymierzonych, zajmujących pozycyę strategiczną, z której miało 
ich wmięszanie się Austryi usunąć; a dziś decyzya przeciągniona do ostatniej 
chwili, tylu smutnych ofiar stała się przyczyną. Komuż one pójdą na ko­
rzyść? Zapewne juz nie unii monarchicznej stałego lądu, płodnej dotąd w re­
zultaty dobroczynne dla pokoju świata, ani tej solidarności działań, która 
przygniatała żywioł rewolucyjny, ilekroć wybuchał we Francyi, lub jak do 
cytadeli chronił się do Anglii, gdzie cierpliwie oczekiwał przyjścia przyja­
znej chwili.

Nota, którą Jour. de Francfort dopiero przytoczony artykuł zaopa­
trzył, następującej jest treści:

Artykuł powyższy pochodzi od osoby, która się uciekła do naszej bez­
stronności. Zawiera on poniekąd prawdę, lecz autor jako Rosyanin zdaje się 
zapominać, źe gabinet austryacki wyczerpał wszelkie możliwe kroki w celu 
powstrzymania Rosyi od zajęcia księstw naddunajskich, i źe niezaniedbał 
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zwracać uwagę gabinetu petersburskiego ha posłanuictwo potomka starych 
rzymsko-germańskich cesarzów i na interesa których przestrzagać ma Austrya 
nad Po i&nad Dunajem. Rosya wiedzieć była powinna, że Austrya w spra­
wie tej nie przyjmie sfery podrzędnej i źe nie może narażać swoich posiadłości 
włoskich pozorem sprzyjania Rosy i, któreby Francy a za przychylenie się na 
stronę interesów czysto-rosyjskich tłoniaczyć sobie* mogła. Pierwiastek za­
chowawczy, będący od wieków osią polityki austryackiej, nakazywał temu 
mocarstwu użyć wszelkich kroków, aby pokój utrzymać, zanim energiczniej­
szych chwyci się środków. Jeżeli byli w Rosyi ludzie stanu, którzy uważali 
politykę pojednawczą za jedynie możliwy sposób działania Austryi, niespra­
wiedliwie byłoby oskarżać to mocarstwo o postępowanie, które było tylko 
skutkiem fałszywego ich widzenia. Austrya jest pojednawczą, lecz nie może 
być słabą. Ci którzy liczyli na jej słabość, przerachowali się. Ich to jest za­
tem , a nie Austryi winą.

. n. .
Paryż, d. 5. Sierpnia. — Monitor donosi z Biaritz pod d. 4. Sierpnia, 

że cesarz z cesarzową dniem wprzód wyjechali do St. Jean de Luz. Klimat 
i kąpiele wywierają zbawienny wpływ na zdrowie cesarza. Hr. Montijo bawi 
od trzech dni w Biaritz. Spodziewają się cesarstwa z powrotem w Paryżu 
d. U. b. m. Rada ministrów poprosiła o to cesarza.

— Cesarz napisał pod d. 1. Sierpnia do ministra wojny, aby zalecił do- 
wódzcom wojskowych dywizyi największą ostrożność podczas marszów, gdyż 
corocznie wydarzają się liczne nieszczęścia w wojsku z powodu niezmiernych 
upałów. Jeżeli podobne nieszczęście, mówi cesarz, mimo zarządzonych ostro­
żności, wydarzy się,’natenczas niemożna o to nikogo winować; ale jeżeli 
zbyteczna gorliwość i literalne dopełnienie rozkazu z daleka wydanego ma 
szkodzić zdrowiu lub nawet zagrozić życiu żołnierzy, natenczas żądam, aby 
szefów za to surowo połajano Niechcę powoływać się na przykłady, ale 
w kilku dy wizy ach wojskowych nie dopełnili z oględnością przezorną jenera­
łowie rozkazów ministra wojny. W czasach wojennych, jeżeli dowódzea od­
działu stanie na oznaczoną godzinę na miejscu wyznaczonem, należy go za to 
pochwalić, choćby nawet połowę ludzi utracił swoich po drodze, bo wówczas 
interes wojskowy idzie przed innemi; w czasach atoli pokoju pierwszym jest 
obowiązkiem szefa, ochraniać swoich żołnierzy i wszystkiego unikać, coby 
mogło życiu ich szkodzić bezpożytecznie.

— W tutejszej kassie oszczędności złożono w przeszłym roku 30,749,000 
franków i cofniono z niej 24 mil. fr.; w r. 1852. złożono 33,703,000 a ode­
brano 19,650,000 fr.

— W hotelu inwalidów oświecają teraz gazem z wody wyc ąganym.
— Wielu przemysłowców prosi rządu o odłożenie wystawy powszechnej 

na rok 1856. z powodu obecnego ciężkiego czasu.
— Z Metz wysłano na kolei żelaznej tnassy zapasów dla artyleryi w obo­

zie pod Boulogne.
— Czytamy w Sentinelle Toulonnaise: dwa okręty wielkie han­

dlowe, stojące pod arsenałem, ładują na swe pokłady mnóstwo amunicyi ró­
żnego rodzaju. Skoro dopełnią swego ładunku, natenczas drugie dwa statki 
staną przed arsenałem i skoro te naładują, ustąpią innym następnym. Sądząc 
po liczbie najętych na ten cel okrętów, niezmierną moc amunicyi przesyła 
Francya w obecnej chwili do Turcyi. Co tylko nasze parki wysyłają, wszy­
stko to nowe nadsełki z wewnątrz kraju zapełniają.

— Z Cherbourga wypłynąłnowy okręt wojenny o 90 armatach i korweta 
parowa Laplace na Bałtyk, gdzie się połączą z flotami zachodniemi.

— Zycie cesarza w Biaritz tak opisują dzienniki: Naj. Pan kładzie się 
spać o północy, wstaje bardzo rychło. Zaraz potem wyjeżdża konno, wraca 
o 8 i pracuje z sekretarzem. Wszystkie akta dotyczące spraw zagranicznych 
jemu bywają przedkładane, przegląda je, czyni do nich przypiski i przesyła 
panu Drouin de 1’Huys tekst lub krótki projekt do odpowiedzi. Nic się nie 
dzieje bez jego kontroli lub rozważenia. W ważnych rzeczach gra telegraf 
i sprawy francuzkie mimo odległości nie cierpią na zwłoce. Po śniadaniu ce­
sarz pracuje aż do godz. 3 po południu. Potem wyjeżdża z cesarzową, albo 
sam idzie pieszo kąpać się. Cesarz niema ulubionego miejsca, raz tu, drugi 
raz owdzie się kąpie nad brzegiem. Tym sposobem niezwabia ciekawych, bo 
okrzyki sprzykrzyłyby się jemu nakoniec. Prefekt dep. niższych Alp pan 
Laithy wydał proklamacyą, w której upomina mieszkańców, aby się wstrzy­
mywali od manifestacyi', któreby mogły wyjawić incognito cesarza. Każdy 
więc zachowuje się wedle przepisu, a cesarz może się teraz wygodnie prze­
chadzać po ulicach Biaritzn, niebędąc nagabywany przez ciekawych. Cesa­
rzowa nieco jeszcze słaba, niemogła dotąd brać kąpieli; przybywa przecie 
codzień nad brzeg do Portvieux, opierając się na ramieniu cesarza. Cesarz 
rzadko się kąpie w namiocie dla niego na boku urządzonym, ale idzie między 
gości i z nimi się porówno kąpie, a kiedy widzi, że go zbyt natrętni otaczają 
goście, natenczas płynie tak daleko na morze, że żaden z nich nie ośmiela się, 
na tak niebezpieczną zabawę i pozostaje na brzegu. Wiedzieć potrzeba, że 
cesarz znakomicie pływa.

— O ruchach armii francuzkiej i angielskiej, nikt niewie. Jak się zdaje, 
stoją one na dawnych leżach. Chociaż niepodzielamy zdania korespondenta 
dziennika LTndependance Belge, że w tym roku nic ważnego nie zajdzie 
na teatrze wojny, jednakowoż nie widzimy wielkiej ochoty we wodzu naczel­
nym francuzkim do wielkich czynów. Z tego też powodu podnoszą się glosy 
przeciw wiecznemu odwlaczaniu działań, ile że armia francuzka w tej riie- 
czynności straciła już czterech jenerałów, a między tymi znakomitego do- 
wodzcę jazdy jenerała kawaleryi hr. d’Arbonville.

(Kor. Cz.) Paryż, d. 29. Li^ca. — Pomimo twierdzeń Monitora, że 
królowa Izabella jest w zgodzie z Esparterem i że sprawy hiszpańskie są bli­
sko końca, Madryt a nawet cała Hiszpania znajdują się dotąd w st-anie bardzo 
niebezpiecznym. Espartero nie przybywa do Madrytu i nie chce przyjąć rzą­
dów tylko pod kategorycznemi warunkami. Postępowanie jest loicznem dla 
każdego co pamięta jak z nim i z Narvaezem dwór postąpił. Espartero po­
trzebuje gwarancyi przeciw kabale dworskiej, a mianowicie przeciw królowej 
Krystynie. Nim ją otrzyma, bierze on diktaturęza pomocąjunt, które zcen­
tralizował pod juntą Saragoską. Madryt jest jeszcze obozem i polem bitwy. 
Królowa Izabella jest oblężona w swym pałacu. Insurgenci trzymają się w ba­
rykadach, które ozdobili w kwiaty i patetyczne napisy. Jnnty rządzą, a jene­

rał San Miguel, jedyny minister królowej Izabelli, stara się tylko rozlew krwi 
powstrzymać. Korespondenci rewolucyjni piszą do gazet niemieckich, że do 
ruchu madryckiego należą emigranci francuscy, niemniej i inni. Emigranci 
francuzcy i niemieccy nie mogą tylko należyć do ruchu, kiedy w nim wzięło 
udział całe miasto, a emigrantów' innych nie ma w Hiszpanii: a ci co ją za­
mieszkują, należą do wojska. Lord Howden musi być w Madrycie. On za­
pewnie stanie się pośrednikiem między Esparterem i królową i pokój przy­
wróci. Lord Howden pozostawał w Paryżu swą żonę księżną Bagration, Ro­
sy ankę, z którą się temu 20 lat ożenił. Księżna Bagration, idąc za niego za­
wirowała sobie prawo zachowania swTego tytułu i nazwiska. Jest to osoba 
601etnia, mająca ze 400,000 fr. rocznego przychodu i piękny pałac na Polach 
Elizejskich. Zyje ona z mężem, a raczej z nim nie żyje. Każde z nich mie­
szka gdzieindziej; jeżeli mąż przybywa do Paryża staje zawrsze w mieście, ale 
zona na obiady go do siebie zaprasza. Jest to małżeństwo... przykładne; 
mąz szanuje swą żonę, a żona wszystkie weksle swego męża opłaca. Tym 
sposobem lord Howden robi sobie 100,000 fr. rocznej intraty.

Rozprawy parlamentu angielskiego mało wyświeciły sprawę wschodnią. 
Widać zawsze dwie polityki w gabinecie angielskim i niepewność o Prusy, ale 
widać wielką energią Anglii i brancyi i mocne postanowienie prowadzenia 
wojny wszystkiemi siłami. P. Layard i lord Stuart stali się organami parcia 
opinii publicznej, ale nie wiele co wskórali. Gabinet angielski, z obawv prze­
rażenia Niemiec, nie śmie jeszcze wyznać, że chce pozbawić Rosya Krymu. 
Cele Anglii i Francyi nie mogą się wyjaśnić tylko w trakcie działania. Par­
lament rozumuje położenie gabinetu i niczego mu nie odmawia. W rozpra­
wach nad bilem zakazującym brania udziału w pożyczce rosyjskiej, uderzył 
wszystkich glos, w którym pan Baring, bankier, proponował rozszerzenie 
zakazu do wszystkich pożyczek robionych przez nieprzyjaciół Anglii. Głos 
Baringa był obrócony przeciw Prusom. Admirał Berkeley, party przez nie 
cierpliwość parlamentu i opinii, przeczytał list, w którym sir Napier oznaj­
mia, iż ani Sweaborg ani Kronsztad nie mogą być wzięte samemi okrętami. 
Dawno to już było wiadomem i dla tego wojsko francuzkie posyłane jest na 
morze Bałtyckie. Zresztą okręta liniowe francusko-angielskie nie mogą po­
dejść pod Kronsztadt dla płytkości wody. Aby wziąść tę fortecę trzeba pie­
choty i szalup kanonierskich, które będą gotowe dopiero wSierpniu. Przy­
był tu jeden podróżny, który opuścił Petersburg dnia 28. Czerwca Według 
jego opowiadań, podstąpienie flot sprzymierzonych pod Kronsztadt sprawiło 
wielkie wrażenie w Petersburgu. W mieście tern, klasy oświeceńsze mają 
ganić wojnę, kiedy lud okazuje wielki zapał Według p. Stends sekretarza 
legacyi tureckiej w Londynie, przybyłego świeżo z Wiednia, cesarz Mikołaj 
miał oświadczyć posłańcowi austryackiemu: »jeżeli twój pan chce wojny, bę­
dzie ją miał, ale ani .on ani ja doczekamy się końca.« Księżna Lieven odno­
wiła znowu i to in aeternum najem swego pałacu w Paryżu. Postępowanie 
jej zdaje się dawać zaprzeczenie słowom cesarza Mikołaja. Onegdaj wrócił do 
Paryża hr. Branicki. Wszystkie listy ze Stambułu wielbią dzielność i po­
święcenia Turków. Stwierdzili oni maksymę Macchiawela, według której: 
»wojna prawdziwie, {narodowa może się obejść bez pieniędzy.« Francuzi i 
Anglicy gospodarują coraz lepiej w Turcyi. Cała Bulgarya została poddaną 
pod ich jurysdykcyą wojenną. Był to krok nieodzowny, którego przyczyna 
spoczywa w obałamuceniu i nieprzycbylności Bułgarów. Francuzi i Anglicy 
uformowali już z nieregularnych Turków kilka pułków regularnych, odpo­
wiadających angielskim Cipayom, a francuzkim Śpahisom Pułki te są ubrane 
na wzór spahisów to jest na sposób czysto muzułmański w turbanach bez fe­
zów, co podnosi patryotyzm turecki Pułki, o których mowa, znajdują o- 
chotników, bo są dobrze płacone i odziane. Gdyby tego chciały, Francya 
i Anglia mogłyby z łatwością uformować ze 30,090 takiego wojska. Tulon 
jest ciągle kanałem przez który leją się wojska do Turcyi. Minister Ducos 
najął znowu około 100 okrętów transportowych na potrzeby armii. W Pa- 
ryży wszyscy czekają z niecierpliwością chwili, w której Austrya wejdzie na­
reszcie do Wołoszczyzny. Wstrzymanie się z wejściem do tej prowincyi, 
dało nie mało otuchy nieprzyjaciołom Austryi i rewolucyonistom włoskim. 
Zdaje się być już pewnem, że przez wzgląd na Austryą, Francya i Anglia 
przychyliła się do powrócenia Stirbeja i Ghiki na ich urzęda, chociaż stali się 
podejrzanemi w oczach Turcyi. Zdaje się być także pewnem, że w razie 
wejścia Austryaków do Wołoszczyzny, Turcy powrócą na prawy brzeg Dunaju.

jESelfgia*
Bruksela, d. 3. Sierpnia. — Observateur belge zaręcza, że pułko­

wnik Charras, który po zamachu d. 2. Grudnia znalazł tu przytułek, otrzy­
mał rozkaz do opuszczenia kraju.

Anglia.
Londyn, 5. Sierpnia. — Times zamieszcza dziś dwie bardzo ważne 

wiadomości, że parlament na dniu 12. Sierpnia zostanie odroczony i że na Se­
wastopol niezwłocznie uderzy 80 do 100,000 Anglików, Francuzów i Turków, 
Wojska naprzód opanują wzgórza górujące nad Sewastopolem. Przygotowa- 
niana to przedsięwzięcie już dawno poczyniono, anawet pogłoska o udaniu się 
jenerałów Browna i Canroberta nad brzegi czerkieskie zawiera część prawdy, 
bo owi jenerałowie obejrzeli Krym i wybrali miejsce na wylądowanie.

— Times nie wiele dziś liczy na koncert europejski, czyli innemi słowy, 
na poczwórne sprzymierzę mocarstw zachodnich z dwoma wielkiemi mocar­
stwami niemieckiemi, a mówiąc o Austryi teraz, bardzo spuściła z tonu.

— Morning Herald donosi, że poczyniono przygotowania na utrzy­
manie regularne 120,000 wojska francuskiego i angielskiego w Turcyi.

Morning Herald pisze: oczekujemy bardzo' ważnych wiadomości 
z morza czarnego. Wydano rozkazy7 do uderzenia na Krym i obsadzenia tego 
półwyspu, a w tej chwili działania już się musialy rozpocząć. Wojsko i floty 
czekały tylko na przybory oblężnicze, które "w dniu 29. Lipca nadeszły. Co 
do miejsca, na które wojska sprzymierzone naprzód uderzą, rożnie mówrią. 
Według jednych wyślą sprzymierzeńcy znaczne siły na morze azowskie i ude­
rzą na Krym od strony Atrabo. Inni sądzą, że uderzą na zachodnie brzegi. 
Samo się przez się rozumie, że tylko wodzowie znają plan działań. Naszem 
zdaniem, floty i armia nie rozpoczną swych działań na morzu azowskiem. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa wojska wylądują pod zasłoną armat 
okrętowych w okolicy Teodozyi, ztamtąd pójdą do stolicy Krymu, a potem 
unikając jarów i okolic górzystych, podejdą pod Sewastopol. Jakikolwiek 
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atoli ułożono plan działań, to pewna, że wydano rozkaz do wzięcia Sewa­
stopola i wyrugowania z Krymu wojsk rossyjskich.

— Chronicie donosi: z wielką gorliwością pracują teraz nad uzbroje­
niem wielkiego parowca przewozowego »Australii«, na którym w sobotę 
prześlą działa oblężnicze i 300 artylerzystów na plac boju na wschód.

Morning Chronicie donosi, że admirał Corry opuszcza czynną służbę.
Hiszpania.

Paryzki Monitor zamieszcza następujące depesze z lrunu pod dniem 4. 
Sierpnia: w Madrycie przywrócono komunikacye. Miasto jest spokojne. Biura 
publicznego długu nie są jeszcze otwarte, zaręczają, że rząd wydał rozporzą­
dzenia, aby uczynić zadość przyjętym zobowiązaniom.

Madryt, d. 1. Sierpnia. — Zajmują się teraz uprzątaniem barykad na 
wezwanie Espartery. Ludność jaknajlepiej przyjęła zamianowanie 0’Donnella 
ministrem.

__ Patrie paryzka z d. 5. Sierpnia powiada: wiadomości z Hiszpanii 
nadchodzą zadowolające. Espartero sam przejeżdżał się po ulicach Madrytu, 
dla przekonania się, czyli barykady uprzątnięto. Na drodze witano go z unie­
sieniem. Umiarkowani mężowie z wszystkich stronnictw niosą pomoc mini­
sterstwu.

— Madrycka gazeta z 31. Lipca zamieszcza dekreta królowej, mianujące 
nowych ministrów i jenerałów 0’Donnella i San Miguela jenerałami kapitanami 
armii czyli marszałkami. Pierwszy z tych dekretów zaczyna się jak nastę­
puje: zważywszy na liczne zasługi i pełnione obowiązki i t. d. — Tenże dzien­
nik zamieszcza adres dowódzców barykad, w którym dziękują San Miguelowi, 
iż swą mądrością i talentami zaprowadził jedność pomiędzy liberalistów.

— Diario powiada, że San Miguel obejmie dowództwo nad gwardyą kró­
lowej. Tenże dziennik donosi, że Espartero oprócz prezydentury ministerstwa, 
także piastuje godność gubernatora pałacu. Dnia30. Lipca przyjmował Espar­
tero jenerałów i oficerów załogi madryckiej. Po lazaretach wojskowych leżało 
jeszcze 165 rannych, w połowie cywilnych, w połowie wojskowych. Rany 
nie są ciężkie, a w ogóle umarło w lazaretach 8 rannych.

Kronika miejscowa.
Poznań, 9 Sierpnia. — Wczora z rana opuściły miasto nasze oba bata­

liony 11 pułku piechoty i ruszyły na Szreni do Rawicza, gdzie bat. strzelców 
tegoż pułku stoi. Tam cały pułk przez czas niejaki ćwiczyć się będzie, a po­
tem ruszy na dalsze ćwiczenia w dywizyi. — Onegdaj wieczorem w kwaterze 
swej we fortecy na Winiarach zastrzelili się porucznik i chorąży z 11 pułku.

— W d. 4 b. m. popołudniu uderzył piorun w dom mieszkalny gospoda­
rza Jana Fercza w Luboniu pod Poznaniem, zabił jego 17 letnią córkę Bar­
barę i zapalił domostwo. Co się spaliło, dotąd dowiedzieć się niemogliśmy.

Hozmaite wiadotności.
— Wiadomo, że kraje Stanów Zjednoczonych nie znając niewoli, obo­

wiązane są pomimo tego do wydawania zbiegłych niewolników południowych 
państw. Kiedy się taki wypadek zdarzy w którem z państw północnych, nie 
obejdzie się nigdy bez demonstracyi świadczących jak opinia publiczna jest 
przeciwna wykonywaniu tego prawa, które niezawodnie stanie się kiedyś po­
wodem rozpadnięcia się wielkiej amerykańskiej rzeczypospolitej. Jednym 

z ostatnich wypadków było wydanie niewolnika Burow w dniu 2. Czerwca 
w Bostonie przez komisarza rządowego i przeniesienie go na pokład statku 
rządowego Wzdłuż miasta od domu sądowego (Lourthhouse) aż do portu 
„nlieya stała szeregiem i 145 żołnierzy wojska regularnego., W samym pun­
kcie portu gdzie wsiadano do lodki, 50 zbrojnych milicyantow stało na straży, 
nrzytem na ulicy prowadzącej do portu stała armata kartaczami nabita. Cała 
ta siła zbrojna tworzyła eskortę niewolnika, o którego odbicie lękano się, bo 
nie szło tu o jednego człowieka, ale o całą kwestyą niewoli. Tłumy mie­
szkańców towarzyszyły eskorcie z krzykami oburzenia, domy obwieszono 
czarnemi oponami, pozamykano sklepy i warsz aty, a wypadek ten najmo­
cniej świadczy o niebezpieczeństwie tej chwili,,kie y sprawa niewoli wystąpi 
ponownie na zgromadzeniach ludu jak to juz raz o mało że nie wywołało 
wojny między południem a północą i wschodem unii.

__Między Piemontem i wyspami Korsyką i bardymą zakładają teraz drut 
telegraficzny. Długość onego wynosi 160 kilometrów, ciężkość 800 beczek 
(16 000 cent.) i chociaż zwinięty, zajął on cały spód okrętu, na którym przy­
wieziony został do Spezia. Drut ten składa się z 6 drutów telegraficznych, 
z których każdy osobno owinięty w powłokę z gutta perchi, a potem wszy­
stkie razem okręcone sześciorakim drutem żelaznym, tak iz cały tak przyrzą­
dzony drut ma formę powrozu. Wierzchnia ta powloką druciana nie jest ani 
galwanizowaną jak w telegrafie między Dovrem i Calais, ani cynowaną jak 
w Ostendzie, ale owszem najlepszą ochroną będzie pierwsze jego ordzewienie, 
ody rdzę pokryje miałki jak pył piasek morski i utworzy skorupę, której 
woda morska nic szkodzić nie będzie. Gdyby drut miał się w czasie odwija- 
nia zerwać, wtedy igły magnesowe których jest sześć w połączeniu z nim, 
wskażą miejsce uszkodzenia i zaraz na okręcie drut naprawionym być może.

Reklamacya.
Szanowny redaktorze! Wyczytawszy w nrze z 4. b. m. dziennika 

pańskiego ogłoszenie teatralne »iż w niedzielę, to jest 6. b. m. danym będzie 
szkic dramatyczny w dwóch odsłonach z prologiem, oryginalnie napisany 
przez Maurycego Manna pod tytułem: »Doktór Marcinkowski czyli 
sztuka i miłość« pośpieszam z następującem oświadczeniem:

naprzód: że szkicu dramatycznego podtytułem „DoktórMarcinkowski" 
niepisałem wcale;

po wtóre: że dramat mój «Sztuka i miłość* który wyszedł w Po­
znaniu nakładem p. Żupańskiego przed pięcią łaty, nie był napisany dla sceny;

potrzecie: że w całem przedstawieniu ogłoszonej sztuki nie mam naj­
mniejszego udziału, a podpisanie mego nazwiska na afiszu stało się bez mo­
jej wiedzy;

poczwar te i nakoniec: ze nazwiska mego do podobnej reprezentacyi 
byłbym jak najuroczyściej odmówił, gdyby o pozwolenie użycia go (jak się 
to zwykle na całym świecie dzieje) dyrekeya teatru krakowskiego w Poznaniu 
była się pierwej do mnie zgłosiła.

Uznasz zapewne panie redaktorze słuszność mojej reklamacyi w obec pu­
bliczności poznańskiej, i spodziewam się po twojej bezstronność.! że ją w naj­
bliższym numerze pisma Twego umieścić zecłicesz.

Racz przyjąć wyraz poważania z jakiem mam zaszczyt zostawać i t. d. 
Kraków, 5. Sierpnia 1854. Maurycy Mann.

Teatr Polski z Krakowa w Poznaniu.
W czwartek dnia 10. Sierpnia: ^enalflo 

ftkenaldijni, dramat w sześciu obrazach 
z muzyką. ’

Tal. 1382 Sgr. (i Fen. 8 oszacowana wedle taxy, 
mogącej być przejrzanej wraz z wykazem hypo- 
tecznym w Registraturze, mają być dnia 21. Lu­
tego 1855 przed południem o godzinie 10. w miej­
scu zwykłem posiedzeń sądowem sprzedane.

Niewiadomy z pobytu wierzyciel, kupiec Ra 
fał Kohn zapozywa się niniejszem publicznie.

SPRZEDAŻ KONIECZNA?
Nieruchomość w mieście Ostrzeszowie na uli­

cy Kempińskiej pod Nr. 212. położona, dawniej 
do małżonków A u e r ó w należąca, wyrokiem adju- 
dykacyjnym z dnia8. Lutego 1854. r. Salomono­
wi G o 1 d b a u m i Abrahamowi T e b e l za 2800 
Tal. wraz z przynależytościami przybita, wedle ta- 
xy, mogącej być wraz z wykazem hypotecznym 
w Registraturze przejrzanej, na 6903 Tal. 25 Sgr. 
oszacowana, ma być z przyczyny’ niezłożenia sum 
my kupnej ze strony kupujących

dnia 11. Grudnia t. r. o godzinie litej 
przed południem

na miejscu zwykłem posiedzeń sądowych powtórnie 
publicznie sprzedana.

Kempno, dnia 29. Maja 1854.
Król. Sąd powiatowy Wydział I.

Po zmarłym dnia 3. Maja r. b. Franciszku 
Tomaszewskim w W rześ n i, wzywam niniej­
szym niewiadomych mi tegoż wierzycieli, aby 
z swymi wykazać się mogącymi należnościami 
w przeciągu 4 tygodni do mnie o zaspokojenie 
zgłosili, albowiem po upłynieniu wyznaczonego 
czasu żadnych po nim długów wypłacać nie będę.

Sobiesiernie pod Wrześnią, d. 6. Sierpnia 1854.
Andrzej Tomaszewfilii,

wykonawca testamentu.

LOTERYA.
Wykupienie losów do klassy 2. loteryi i 1(1. do 

dnia 11. Sierpnia ma być ukończone, gdyż ciągnie­
nie 15. t. ra. się rozpoczyna. Upraszam szano­
wnych graczy, aby losy swe do wyznaczonego ter­

minu wykupić zechcieli; niewykupione losy dalej 
sprzedawane będą.

Nadkolektor f'r. Kielefeltl.
Przy ulicy Garbary Nr. 13. pokój umeblowany 

jest do wynajęcia.

Kurs giełdy berlińskiej.
Na pr. kurant 

papie I futo­
rami I WIJH*

Pożyczka* 1 rządowa dobrowolna. . . . . . 4J
4<
44

di to 
di to

z roku 1850...........
z roku S852............

Obligi długu skarbowego....................
dito premiow handlu morskiego . . . 1 —
dito Marchi Elektoralnej i Nowej .. 3}
dito miasta Berlina........................... 4{

Listy zastawo ■ Marcliii Elekt, i Nowej 34
dito Prus Wschodnich . . . 3.J
dito Pomorskie.................. 3,‘
d i to W. X. Poznańskiego. . 4'
dito VV.X.I'ozn., nowe.. 34
dito Szlaskie . . .
dito Prus Zachodnich .... 3ł

Bilety rentowe Poznańskie ................. 4
Louisdoiw . . .
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.

ZAWEZWANIE PUBLICZNE. 
Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu. 

Wydział pierwszy dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 12. Lipca 1854.

Weksel przez dziedzica dóbr Nazarego Pru­
skiego w S z e I c j e w i e na dniu 30. Grudnia 1853. 
wystawiony, w ciągu (i miesięcy a dato na imię 
kupca Peilte Gersona Asch w ilości 1000 Tal. 
płatny, gdzie na jego stronie odwrotwnej znajdując
i ze słów »Peilte Gerson Asch« składające 
się Blanko Giro, miał albowiem podług twierdzenia 
zaginąć.

Wzywa się niniejszem osoba nieznajoma w scho­
waniu swem pomieniony weksel mająca, aby ta­
kowy najpóźniej w terminie dnia 17. Stycznia przed 
południem o godzinie litej przed panem Muller 
Radzcą Królewskiego Sądu powiatowego w izbie 
naszej instrukcyjnej wyznaczonym, Sądowi przed­
łożyła, gdyż wspomniony weksel w razie przeci­
wnym za nieważny uznanym będzie.

gp^DAZ

Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu 
Wydział pierwszy dla spraw cywilnych.

Poznań, dnia 17. Lipca 1854.
Grunta w Poznaniu na przedmieściu Rybaki pod. 

liczbą 68. i 69. położone, składające się z dwóch 
domów mieszkalnych na przodku ległych a jednym 
tylnym, tudzież z stajen i miejsca zabudowania, do 
kupca Karola Henryka Gess i jego małżonki 
Elżbiety z Jakubowskich należące, oszaco­
wane na 8670 Tal. 12 Sgr. 9 Fen., z których to 
dom dwupiętrowy na przodku legły mylnie nume­
rem 68., a dom podobny o jednem piętrze Nr. 69. 
oznaczon będąc, luboż jednak obadwa domy 
do gruntu pod Nr. 68 należą, druga zaś nieru­
chomość pod Nr. 69., składająca się z ogrodu na
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Dnia 9. Sierpnia 
1854 r.
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Pszenicy, szefel............................ 2 20 3 — ..._
Zyta, szetel ............................ 2 11 _ 2 17 6

1
1

10 1 15
Owsa, szetel ............ 1 3 1 5 —
Tatarki, szefel............................... 1 22 6 — — __
Rzepik zimowy............................... — — — —
Rzep zimowy.................................. 3 2 — 3 3 —

—— _
Ziemniaków, szefe] ..... _ 14 — 16

22 6 „_ 25
5 15 6

Masła, garniec............................... 2 — — 2 5
Spiritusu (beczka 120 kw,)80 jTral 29 22 6 30 —- —


